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Ł a o b z s a l a  p l a l i i s i s y ^ s a  

m  & i « s b M C i e s z y ń s k i m .

f  »Dzioimik Cieszyński* w następu-
< jacy sposób .wenia uchwało najwyż-
2 i f.zej lin,]\ o plobiscy - i-o u* Mąsku
I Lbeszyiiskiiir.

Dziś fikonsUtowoó możemy rzec* jedfia: Cze
si pouiebli "wSMką tffS k ę  iioiityozua. I^zod 
trlosowaniem lud >weiri bronili sie ze wsz rstUich 
sił od sameg'0 początku, " d y rozognił się spór 
w  sprawie śl-mka C'ies7.yimkiep'o. Naj.'umki\nvio,i 
oka?ktlo Sie lo na konlcrenryi krakrowslriej, 
k tó ra  rozbiła sie o kw estyę plebiscytu. ro lacv . 
nzrnncni fszczenj ehęt-ią upt.dY, zaproponrtwali. 
b y  o przyszłości Claska rozstrzycnęla ludność 
,samn. Czesi sprzeciwili sie temu i knnforenoya 
rozeszła się, przyczyniwszy sie do większego 
yeszcze zaostrzeni.t wzajemnych stosunków. — 
fKweśtya sporna odeszła z powrotem do łśu e -  
;ża. Tu Czesi dalej zwalczali za ..idę samoposta- 
powi' nia. M i i  śłaskieg'0 , ipjimtiiae sie przy za
sadzie swoich K'rani\! liisiorycztiycli i zasadzie 
konieczności jr<>»po<larc.7,vch. 1 ’rzepttdłi "cdnak 
z kretesem. Z asa la  Wjł onowsłca zwyciężyła, 
a  wraz i. nią pełno zwycięstwo odniosła deloffa- 
cya pol-ka.

Zwycięstwo po!-nie jest. tom wieksz^. że w -  
walczonoru zostało jrinsOwiiiwo ludorvo ran ty l
ko dla klaska Cieszyiiskics'’, a!e także dla Spi
szu i Orawy.
r Decyzya paryska co do Spiszu i Oraw y pi>- 
większa, rozmiary politycznej Idęski czewkioj. 
Czesi dotvc.ii i zaś Aląsk Cieszyński uznawedi, ja 
ko  obszar śpioray, w spruwie Sjiiszu i Oraw w 
r.io chcieli jednak uznać Łefco. kw est yę Słowa- 
czyzny traktow ali, jako całość, jako rzecz, klu- 

i ra  pon dyskusyę nie podpad i. Obecnie -w spiw- 
w wie Slowaczyzny dokenał się pr/.clom, który 

aioże mieć bardzo preźne konsckrrsn^ye dla 
‘ panowania Czechów na Slowaczyźnie. Lud sło

wacki, ciemiężony i dicczony przw, najeźdź- 
sów czeskich, wadząc, że Tulakom na Aoiszu 
i Orawie przyznano prawo postanowńenia o 
Bwmj. przyszłości, zażąda tego samego ula sie
bie Z trw ogą pisze prasa czeska o podróży ks. 
Hlinki i ks. Jehliczki do Paryża i trwoga ta  
jest uzasadniona, zwłaszcza po obecnem roz
strzygnięciu paryskiem  w sprawie Spiszu i Ora-
^ ' r■ fW raca jąc  się do rozstrzygnięcia w sprawie 
nas najwyżej dotyczącej, podnieść należy ten 
punkt rozstrzygnięcia, k tóry  mówi o znit leniu 
iinii deinarkacyjnej. Zanim przyjdzie do plebi
scytu, Czesi zmuszeni be da do wypełnienia 
ugody paryskiej z lutego b. r , czt li do dopu
szczania polskiej adm inistracyi cywilnej na ca
łym tereric  Śląska po linię 5 listopada.
\*% '** 

O z e s i  i v o & a c  p l e b i s c y t u .
P raga, ló  wirześnia (PAT). O naffadach mL 

niisitrów z |pitzed:staw'k‘elami sl rounkuw Zgro- 
m aazenia narodowego Ciaeakiogo donosi ^Karo- 
flni Politilka«:
‘ iW ohi-ądach iprzed.południowęyiflh wtzi.j.1 róv,- 
cież uldział szef eyjt.abu generabiogio 1J c I I c, 
Staś % m inisterjrfte spraw  'zagiórn^aujfołi d.r &te- 
pajrek. Na na ladzie tiej podJa-eśIoiKO, ż.e dche- 
g-acya ictzieBka w Paryi/m jn>ż.)\jęla izasadę ple- 
bisicjitu na ŚląNkiu Cioszyiiskiini iaflto mniejsze 
tło, że jednalkśe ze stan.pyvj.ska Kizecizjjiospolitcj 
pzeako-slowacfeictf iplebiscyjt nie je sit dopn 

■/ fczczakiy. lżzięki temu stanowdi-kn tlelegacyi 
nzesikLej mizyiskali Caesi odroczenie lositaitcezno- 

f, gu tt'cz!strzyg'nięicia. Ubcc-nic jest rzoozą konie- 
dzna przygotować się z Palą energią do plebi- 
Boyuu i eweiJtiiałnie wprcwacMć w życie za~xą- 
azenia na w"y|padek, igidyby Polacy usiłowali 
ousacLić to części Ślą&ka Cieszyńskiego, k tóre 
zra-(dn ;j }l0.j KajKĄdem Pt-zfecizipCEpolituj cze ■ 

>' , nT ,T‘‘ dyim wypadku istnieje możliwość
.tórjim jo-

»Xarodni Politika* zaprzecza rówaiież wia- 
Iomośzu. jakoby w mw, ą/ku e roassuzygmięcicru 
supi-awy Śląska *Ctie»zjiii,Ś(kicgo miat ustąpić g a
binet Tuszaia.

n
Wiodeń, &r jwirześnia (PAT). Wied. TSiuro kor. 

donosi a Itjoki na  (poilstatwie doniesienia lis  
błań-ikiego biura ikoresp. pod 'datą IB w rze
śnia:

Zarząd m iasta został tir imienni i przy po- 
lisoey wla ł / oddany w ręce D'Atiim,tzia. Pnz.e- 
prowadzii on zamach w porozunnicniu z rj-e- 
Ckiem . )-Conlsi,glio Naiionalc« i ikoiuendan.tcm 
Icgionui .rjcckicgo. Przybj 1 on do pałacu giiibcr- 
mdor.ikiego i .iw ka/.ał gdibernatorowi Petta- 
lud ze, aby nnn oddal wladi/,ę. Oeneral Pcttalu-
"a zost:U iutcimowany wr pal.-tcu gułbernafor- . . . , T.

B -A rm ia/io  pro.Jam owal anet fyę Rjaki h z to m w  o
....... « „  Ł granie/aju s:,ę ;rnz-oważnie do zagojeHri wama

się, -żc wojsika reguilarne. a zwiasz-oza gTr-nadye- 
rzy. przyłączyli się do ocuouuków.

Dia Wioch ts»(i zaonaeli sianu jest waibec od- 
bywająicycih się właśnie rokcnyań Tittonm go z 
Lloydem Coorgein, bardzo przykrym epizodem, 
dlatego toż urzędowe ktarainikaty osłabiają 
znaczenie tego izajściąi, zapewniając, żc poczy 
nio.no cnergicizn-c izauządzcnia, aby ruch stłu
mić i pociągnąć winnych do odpowiedzialności.

*Idca Nazionale« ogłasza tologram D'Anniin. 
zia . 'Ycnccyi. iktóry, się zacizyna od słów: : Ko 
ści padły. Gdy depesizę te  ogłosicie, miasto 
ltjoka ibtjdzic już obsadzone*.

P.iSl ( L U t t  8 Z J i d l  U m i l
Wiedeń. 1 ś września (PAT). Wied. Biuro kor 

donosi iz Paryrża:
■Pra^a franiouska omawia w iroriicznym fonie 

marsz I) wuntmzia do P„jcki i tsie przjp isuje te

abrojntfgo konfliktu » P o lakam i u “k
dnakze n ra t w  P ra d ^  m e myśli.

Zajmowano się także sprawią. Niemiców na ob- 
ezarac Śląska Ciestzyi&kicgo, fahóray, jK. j ,  JUU_ 
eieli optowiadzieć albo za Gz-eichami albo' zm Po
lakami. T ^ r .  i :-n, L ..&

w imienin Włoch.
Wiedeń, 1 o września (I*AT’)- Wied. Biuro kor. 

donosi z Rjoki na (jiodslawi-e lublańskiego biu
ra kore^p.:

d'oryarzys,,wa Gioyane Itali uio«, »śimsinii 
Coiidas i s Gioyane Fiuime* wdrożyły energicz
ną akryę, aby żołnierzy :w łijocc sikilonic do od
mówienia posluMcństw a 1 dcpi owadzie w ten 
sposób do tego, aby pozostali w lije-eo. Zwla 
szioza iżd^mobilizowani ofic.erov.ie pcizostałi v 
Ttjoce i brali rldizial w akeyi D’A. 11111 iinzia. Już 
w nocy z cfiswartfkiu na jiiątr k  zbiegło e wdoskieh 
olclnjtów iwojennych kiikulset m arynarzy i nie 
dali się nakłonić uo powiot.u na okręty. Petla- 
bąga cgdosil w "piąłwk lano rozporząidzr-uie. za- 
braniająice 'zigroiniadwcń iilicjsnyieli i wzywają.oe 
do jx>s'łirszeństwa m iaid.zo.in w orkow ym . Mimo 
tego aaftrswu ajedki batalion s-Sitcsnni Corda* 
wystąpił iiabrojomy bronią, idostarazioną przez 
ATo.cfiiów. Tkitalion ten ąio imebo-dzie przez 
miaisto ulial się ipra-ed gmach, guibomat-orski i 
skierował karabiny maszynowe asPomobilt? 
pancernego na gmach. W arta angielska.-' oraz 
potiiaćizególni iżoli^ieuze antgfefewy, zostali przez 
Włochów wyszydzeni i wygwizdani. Mluuic. 
stanci-ipTofklainowali gk> .cbsadzcnki pałacu g«u- 
bern a {.orskiego mwztL* Włochów anoksyę Rjeki 
przaz Włochy. Poza nLezmatttnenu starci*ani nin 
przyszło lugidizie do wiąkisz-jjeh zajóć. .Piziś za
winął w iporcie angielski 'krążownik »Cardif|« 
z. 500 żołnierzam i mhGkmńkimi na nokladztó. 
Polieya aiigielska jessoze m* lOz^octzęik. lun- 
kicyonować.

■ S 2 qt! ( W  k w i  i j e M .
W ietleń, 15 wWiześnia (PAT). >N. W . Jo u r

nal* idonosi z Beil:ua:
' '*»'\l5S9feclre Z-łg.« donosi z Lirgano: W ypad- 
ki-era dnia we Wiosze-uh jest wiadomość, że 
DAmirnarzio na dziele nnaiej gru)py grcnadyc- 
ro.y i wo-jt-lk eztuimrowych, zaopatrzony w ka
rabiny orasjjjancHH* oiaz airtomoDil pancerny,

wiad'o*iTio‘V-i, |j oda nyoh (przez prasę włoską i zu- 
■znaiclzają. że ,ma się *u do czynienia z os-obistern 
w - sląipieniom PhAunun-zia. iktórenur toż prasa 
Iranłeiioka odm awia wszelkiego znaczenia pod 
tycznego.

S  f a w a  R j a k i .
Wiedeń, 15 wraośni.a (PAT). W edle donie

sienia z .lhzymlu podaje »Etpoca« pod data 14 
bm., że gamerał Adagłio. zajUjpca szefa sztabu 
gieneralncgo, ‘wjjcehc.l do P jeki z nieog-ianiczo- 
noiini ipednoimoenk-hwami.

Ameryka przeciw traktatowi.
Wiedeń. .15 września (PAT). B kao koresp. 

donosi z Paryża:
Ja k  podaje »Matin« e Kowego Jook.u. wiel

ką. eensactię Wywołało w  kor.uóyi senatu o- 
S ia.dz zenie Tuiui'tsa, że La m i®  sw ego czasu  
w(yraził się nasŁęJjjUjjajeo: Jeżeli senuł i naród 
amarykań.siki zro/i:m :e trak ta t, (o trak ta t ntg 
będzie raiyH kowany. Lodge .rozUnie tiak ta t, 
ale uprawia on poiitvł:ę ipańyjną. Jedyn.yjm 
Ciżuowieki&nt. ikitóijfe irn,óglby uyichować na.ód 
affiisiijikański. jest Kmik.

Lanfcdng powyiżLizej lercehye.yi ani nie zaprze- 
•czyil an i jtej nie ipni,wk:d.ził.

« .ystajpii ,».M3§o Cw-asu zo-K-ki.idu a-mc- 
D ita jy k ie j feglogSćyi pokojowej z powodu róż- 
iiiicy poglądów na kraktat.

ja r a  ter duani, 15 iwjrzeónia (PAT). A,g. Bad i o 
do,nosi z Waszyngltonu, że obiega tam  pogło
ska o zamierzonej dyarisyi Lnnsinga z  powodu 
rcwelaey i TuliT-n.

BgIszs części Mtata pbijoaeia
W iedeń, 15 września. (PAT). W edle donie

sienia z Paryża, »Assoe-kitc.l Presrw  podaje, że

poJctMune miuls-Lrow! wojny, aby szyb 
ko stłumił len a k t niesubordynacyi. Socyaii 
siyeiznego iposla Morangoriego, lUóry chciał w 
tej mkrfrae wmieść inteTpelaey.ę, niprosil ‘Nit tt, 
aby loelrocizy.l wniesienie interpelacyi na 2 1  go- 
dziu.

Prezydent m iulstiów dał wyraz swemu za
niepokojeniu otiY.ynr.aiHuni wiadonnościami i  
Bjeki w nasbjimjącyc.h,słowach:

Wiiocihy sto ją  w obliczu katastrofy  głodo- 
wej. Tego rodzaju zajśc-ia mioigą tylko ka.astro - 
fę  tę  przyśpieszyć.

JTAnnunzio w ostatmidr-eftasach we wiszysi- 
kioli więfkiszyicli miaistach wdoskich agitow ał za 
marszom na B.jeke. LTząTzil on biura werłnin- 
kowc i zabrał auhotników w (miejscowości Bon- 
edii u  ujścia Soczy. S tam tąd ochotnicy ruszyli 
na Bjekę. Dotąd nie jes t wyjaśnione, dlaczego 
wojska iw terenie iwojcnnyim nie były w  moż
ności zatrzym ać pochodu ochotników. Zdaje

C rozbrojenie Niemiec.
Wiedeń, 15 września. (PAT). P a ry sk i' dzien

niki zostają pod wrażeniem mowy dep. I.eseyre 
v Iz.bio. Les-eyre oświadczył, że rozbrojenie Nie 

mieć w drodze postanowień trak ta tu  jest zune? 
nie niedostateczne. Koniewom je-t wydanie 
/unełnego zakazu wyrobu arm at w Niemczech

>Tcmps« zamieszcza w tej sprawie artykuł 
wstępny, w którym  wskazuje na  pali tyła- nie
miecką w krajach nadba!tv< kich. ir-kie odżył 
miiitaryz.n niemiecki przez w .-.półdziałanie nie
mieckiego sztabu generalnego i niemieckich >Ł 
< yalnyeh demokrato w.

Rumunia Jla koalinyi.
Wiedeń, 15 wnse-śnia (TAT). Biuro koresp. 

donosi z Paryża:
Jak  podaje »Tcmjis*; Iłuntauiia miaia ran iiar 

na inottę najwyższej rady  w isprawie .rekwizycyi 
odpowiedzieć, że gotowa inst zwróicit cały ina- 
terya!,. zarekwirowany na \Y-ę;grzcch. do dyo-o- 
zycyi icomisyi rcipa.n.cyrjnej, tó wyjątki in inaL-- 
rynlu kołieijowego i innego potreebuogo dła ar
mii, -»e jednak w izamian za-ito -e4*oe mieć swego 
przedstawiciela w tej komisyi. Z jmwodu Wy 
słania Clarca przez ewtenfff do Bnimuiiii od o- 
wiedź powyższa nie została wręc-zona enteiwic.

Rumuni przekroczyli Dnisstr.
V’łedeń, 15 wwośnia (PAT.) Wied. Biuro kor 

donosi z Berlina:
»Morniag; Post* donosi z BtotkaresAu: R u

muńskie ifjprar oadanie wojskowe ;donosi o zdo
byciu iprżKffi Bmammów całego bfltezewkkiego 
frontu iłtłd Duiosdeni. P.icr.iisii wzięli przylem 
3.000 pńoów . Bi|iniu.;.j .przokroozyli Dniesti pod; 
Benderem.

M y i M  ira^lsfia siła Suiyl.
5Vrarzav \sk i ^Przegład T Tieczornvt otrzy- 

nyił, od swojego korespondenta paryskiego na- 
s i. -pu jącą i iifoi-ma eV'ę:

Kosyanic^ zdołali zaciągnąć w Londynie ol
brzymią potyczką. Suma pożyczoną, będzie wy
nosiła od 10  do 20  milionów fiirdów szterlin- 
góv», czyli z góra pł u trzeci a m iliarda marek. 
G waran lam i tej pożyczki są banki rosyjskie. 
Przeprowadził całą transakcyę Polak, J a r o 
s z y  ń s k  i.

In form ację tę zaopatrzył y-Przegład W ie
czornym następującym  komentarzem:

Nadesłana, nam jmzez naszego korespoml ata 
pary skiego w adomość posituła bardzo doniosłe 
znaczenie. W ynika z niej. że kaprifaliści, oraz 
finansiści angielscy m ają daleko więkpz0 zaci
nanie dla rozbitej Boayi. niż do odbudowanej 
Polski.

Poza tera dziwi nas, że pożyczkę dla Bosy, 
źrebił Polak. P. JajOszyński' należy do tych m a
gnatów kredowych polskich, któiz.y siedzą na , 
dwói li stołkach: w Petersburgu schlebiali Mo- 

Akwie, teraz w W arszawie angbżują nas w korn- 
biiwcye barclzo wątpliwej wartości politycznej 
zs^stanowisdoi interesów' o,góino-)iolskicłi.

jątków  obywateli i puuT.wa polskiego od M> 
kiw^-dru, mimo licznych amgensów ze stron) 
czadu polskiego i .wyraźnych postauowocó 
trak ta tu  pokojowego z St Germain (arlykia 
2Gb . Polacy clicieli aprawę tę meg-ulować w 
drodze dubrotyoltrego .pofosumienia, nm^zat je 
dnałcd: scwieidzw, te  rokowania, «<-ez:ua : ją 
od kwietnia, nie wydały dotychczas żadnych 
rezultatów .-trudno 7.a> żądać, ‘by obywaiylo 
potecy ( jm-zczali Wiedeń, pozostawiając &v 3 
oazczednosci. \Vjedeii uskarża się na niedosta- 
t-ocizny dowóz yyogla a równoc7.e«uio uP'zymii- 
je tw mocy y.aii kuiorie depozytów polskich. — 
Powoływanie się r.a z a inkcibrnie wda<snoóci au- 
st-yaekiej w Zagł/ćiiii Aroheby<dkHnn. jv?t nŁe-. 
Uza ‘adninne, fidyż za rząd /amio to. jako wjno- 
vvad,zione ‘przc-z w łalze wojsku we, by i o pro wi
zo rycznont, a później zostało istotnie ziago- 
dzonr i zamienione w nadzór państwowy, peszył, 
ozom imzwjmno Yuswyi w porównaniu z Nio*u- 
oami Ma nowinko '.iprzyn il-‘jowano. Późnie jszd 
pozorne wiprowadecnie ponownego u ł a c ^ . n  
n ak ży  spiowa.cl/ić do niejasnej istylizaeyi. — 
Z jpolsikjcj ta.rony larzyniuno wwytsuko aby u* 
sunąć niegadowołenie* gciyib) ■ ono istmiało 8 <v 
kw ^str polfikirir fsiij Banku a/.włtoo-więgiaTOkbH 
go zosiaI wikióaey-w diiodze przyjaznci s,mic» 
niony w umowę likwidacyjną Dr Twruclow.-kf 
stwierdza, że zachowanie się rząftia ausu-ya- 
ckiego wołaec Polaków wywołało rózga rycze
nie i niezadowolenie. W konou tsipdieredza e r 
Twaudow-Ki. żo raąiu potoki od s/smogu miosię* 
cv (starał się ułatw ić wyjar/d jitotekh-h obywa
teli z W iednia. Dwa razy w mi-osiąm, odcdio- 
d-ą olbrzymie pociągi iz obifwa.UiŁarni poisknnf 
i z ich duby,tikiem. W ten fłposółj, użiało się orzo- 
wieżć •/. p.ny-rotem do kraju miet-i^ianH? ]>J 

•«.000 ludzi. Na :nL‘iizc.wniejsvą afccyję ipvzuvo, 
zfową nie pozwala b rak  środków traar-ąrorto- 
w^i-h i węgła.

ReisiM inłesłksń ta fciiste.
W iedeń, 15 wiazo-śnia (PAT). R.ienlii&i wte- 

defekie zairdesaezają urzędow y ikonutrucaL z 
ćfitArępy wynika, ż-e w m iesiącu pazflftićmjkii 
dók-:»nanr. będzie .generalna re.wi7.ya mieszkań 
wdtedeWfkMi jpraaz 2 C0 kom isyj .jwiz.y udziale 
praed?ta'wi,(-idi rady robotmezoj. Komisye no 
abadają wsz istkie tfnidsuńtant*, aby tw ie rd z ić , 
czy obcy obyw atele zasioscw.ałi się do naka
zu wyjazdu.

twicnia kwoslyi tureckiej, oraz inuyeli pozosta
łych jeszcze spray/. m

J a k  podaje paryski »Temns«, tra k ta t z P.ul- 
garyą przedłożony został delegatom  gieckim  
i lnmuńskim. k tórzy  podnieśli k ilka zarzutów 
w pewnych k\vC'ityac!i tciyioiy alnych i gospo
darczych.

iisliiił wtet KHii s i i i io .
N Lubiana, ló  (WTześnia (1‘ATj. 3.Slovensky N a

ród* donosi:
B /ąd belgradzki doszedł do przekonania, ża 

nie iinoże -wziąć na siebie odpowicd-zialno^i za 
ipoćlipiisanie definitNiynego łia k ta tu  pokojowe
go. i przedłożył dymisyę. pecyizya ta  spowodo.
wana została uznaniem, -ze w"S7.y]sakie suronui- 
utwa mniszą wapóhne ponieść odpowiedzialność 
za ten  alit.Ał'

AfgSZi8ifl!tfe RS. ICUtW iłlO.
Z P r a g i  donoszą pod datą  13 b. m.: 
Dzisiaj _ aresztow any tu ta j został w chwili, 

gdy przyjechał na  dworzec pociągiem pary 
shiin, generalny ad julant b. cesarza Karola, ks. 
L o b k o v i t z. W raca! on z Szwajcaiyi, gdzie 
bav.il u b. cesarza Karola.

Br T M M s t ó l  o nisncii s M t K a
Wiedeń, 15 września (PAT). »N. Fr. Presse* 

ramieszicza uwagi dra Juliusza Twardowskie
go, [pełnomocnika polskiej głównej kom isji 
łikwiidaeytjnej, na f,ornat rijgów wiedeńskich. 
V’, ykazuntszy, że nakaz wjijaz ju  w tak  k ró t
kim fcewniaie jes t dbyłt surowy i niespołeczny, 
wyraża d r  Twarelowlslki rfcLzlwienic, że izą.1 nie- 
miedko-austiryacfki nie ąftyoinił dotychiczas ma*

M i i i  l i  I i i

n n e n M g a E W  sr yggaiłCTCTBC

i OGRÓD MŁODOŚCI*. Konredy.i w czterech 
ak tach  Ta cl. R i 1 1  n e r a.

* Na urzędową inauguracyę jesiennogm sezonu, 
przygotowała dyrcbcya utwór niepośledni am  

v trCga, do kt-h-ego^ piśmiennictwo 'dramatyczne 
po3tSLi.ro w po i,., ie tylko rościć soliie może p ra 
wo v .jsności, lad cu sza  R itlnora ^Ogród ntło- 
do;śiJi. Itzecz ta  napisana przed dworna la iv .v 
slkfeie srzalcjącej wojennej burzy, g rana z wiek 
kiom powodzonicm w wiedoii-kim Iiurgu, nio 
tna ani śladu gorączki, ani śladu odb:cia wstarzą. 
mającej chwili dzh jowej, jaka ją  zrodziła. ]>)0 
Riu.iKK!- jeśt poeta, który przeżywa w cjszy s:v®. 
i‘o g-aibinetu w łasny świat myśli, obcy światu 
Iewnę“'Zneanu. Tajemnicą twórczego uMYSfei je- 
fopozostan ie , jaką drogą w wyolnAzni jego ziro- 

4- ,S1<1 tak , pełen liryzmu, woniejący71 poczyń
t gfcwoir dir;>rna't\ń'ziiv, zapełniony korowodem 
'porceianowyr.p [l2.;ir(,u * — uosabiającymi świat
oaeiw anych m yśh i czarownej fairtastyczney

, 2" T
y-l. re flc tey j n„.d marnością życia, z żaku za 

Dipa iącą zpowirotńie młodością, jej ruActesza- 
Ill- i  wziTis e*»Tni, zroaziła sie ta  komedya, 
r  u*fM*ia tło i anta.sty--ćłftrogo dworu fcrólew- 
0fciogo z KATU wieku, a  cjąjąca wyraz tęskno- 
fee starzejącego się śrwiatowca za . uteaconemi 
S tM im S m . w i^u jfliłudo lę i. -Temat z;i;pcwne nic.

nowy (»Płwta*ś<, »Don Juan*), ale sposób ujęcia 
go niezmiernie ciekawy, dający świudechwo ta- 
ientowi szukającem u coraz to innych dróg wy7 
powiedzenia się.

i tece z się dzieje w nieokreślonym czasie i 
miejscu, w jukiemś fantastycznem  krółe-stwie. 
Panuje w mam pcynfea król, k tóry  obawiając 
■̂ ię stacości — jako że odbiera ona- prawo do 
sukcesów w miłości — każe p^ybocznem u me 
dykowi swojemu sporządzić sobie'czarodziejski 
trunek, k tóry  ma odmłodzić jogo całą istotę, 
wygładzić zmarszir/Jd na twarzy7, nadać oczom 
blaski młodzieńcze. Po zakosztowaniu napoju 
ogarnia króla, pragnienie powrotu do ogrodu 
ndodo-wi, gdzie pozostawił przed laty kochan- 
ko. której nie zdążył dać; m iłosnego poeałun 
ku S tara królowa, dobira i kochająca go żona. 
sama doradza mu te podróż, ale przewidując 
wypadki, śle za nim potajem nie syna, k tóry  mu 
będzie szczęśliwym współzawodnikiem i rywa 

« ogiodzie miłości. P iękna Laura, owa da
w na miłość króla, s trac iła ‘już jednak wiełezc- 
swoich powabów, ale rahPe królestwo swe! 
władzy, mając w edw odue dwóch zakocham  eh 
śtarców, którzy dom jej ą jj.e ln ia ja  z-(zdrośći?.

ł»  -łwwiw&am lilii LKH.   --------
Król spostrzega zmarszczki najcr/olc swego ide
ału, dopiero' wtody.Tsf gdy zobaczył mloclziuch. 
,ną, pełną ift-ągSt?lfalie.ffcTnż; już ma rozpocząć 
zarzucanie .hicśkich 'sideł ją  swą ofiarę, gtty; w

tem m edyk królewski Syłwinsz, który7 przy- 
rzokł króiewncj, że nie dopuĄ i do niczego, coby 
królowej boleść sprawie nualo, ulatnia się z 
jego otoczenia, pozostawiając k ró la  bez napoju. 
Piękna Ju lia  spostoega wówczas, że ów uostej- 
iiy pan, który do niej sm alił cholewki, jest ju t  
stary , a natomiast zauważa, że pełnym pow a
bu jeat miody kstąię, Ltóry w poszukiwaniu za 
ojcem przybyd wlaśnto do ogn-ouu miłości. K ró
lewicz Konrad, jest tego samego zdania, że J u 
lią just równic piękną, a może nav\ct piękniej
szą, niż ścigana przez niego Beatryczą. T*I:5YB 
czy się sielanka 'lem . że k ró l w r  c; , atsw ój 
dwór do żony z biaicani, jak  śh ieg^w łosam i. 
prz;:jęty niezinicnnc-m uczkcii m kochającej 
małżonki, a królewicz przywozi z sobą ojeu 
piękną Julię, uprowadzoną z ogrodu matki. —- 
Kiólewski Ałnfe*P4'Bśt1® )lio pragnie innego 
szczęścia, jak t \ 'k o  cioszyc się dA śmierci po* 
wabami stai-ęzęgo życia i z. bohaterskiego zdo* 
by w'c-y ęerc przemienia^ się av ojca swego ludu, 
<3 Baśń t i  opowiedziana z niepowszednim 
ndziękicm , o r i  ina poczyą mimo swej prozaicz
nej freony , ' spow ita w ąytrr^ote unoszące się 
nad każ.ią postacią, przesuwa sic przez scenę, 
jak  czarów n.i wizj a. C*yomka dramaJtycznego 
utwór ten nie wykazuje zgoła, ale odsłania no* 
wy7 rys fizyongnomii twórczej autora: jego li 
ryzm wolny od wsEclkiego pierw iastku realno- 
goj woniejący atmosforą trubadurów  przenie
siony w świat rokoka. g

5V takie ramy _y> melony utwór, owiany naj -

Na frontach bajowych.
W arszawa, 15 września (PAT). K om unm at 

sztabu genera'nogo z dnia l i  wrzc-nia
F ran t l i t e  w s k  o-b i a 1 o r  u s k  i. Po l 

Kaatawką r/.aataiko.wał niopmyjacicl ponownie, 
na -e ip«łzyc-yto. został jednakże po zaciętej wal
ce o d a r ty . V\riię to  ikilkudziefcięciu jfi..ieów 1 
karabin nnaszypowy. Na odcina u •póbiocno 
wschodniiin, odiparłB-zy Ratoe a tak i niioprzyja-cż^l 
skie na hn ii jezior Dolgojc £(zaba-Jeinu; ^ z e 
szły nasze odid.zi.rhy ido konteataku i zujcly li
nię* Ja.inno-,'fikokieww, zdobywając jedną La- 
t, ryy rosyjską i biorąc znocizną ilość jeńców
Silne lin k i, wisipieranc ogadem arfp e ry i i>4 
miasto Bc-rczynę, zostały odparte.

W zastępstwie szefa sztabu geneialnegc 
H a l l e r ,  ptdkownik.

I p?zes!lenl5 saWnetotsssc.
W arszawa, 15 września. >Kurver Poranny* 

donrrsi: Krążą pogłoski, iż p-rowmljeno .-<4 oru- 
fne pertraktacye z b. 11111 isumn spraw we* 
wnętrznych w gabłnec1® p tś wi orz y 11 o ki ego. p 
Zygmuntem C h r z a n o w s k i  111, w spraw 10 
objęcia przez mego teki aprow izacji. Rokowa
nia idą podobno opornie.

Rzsia tsslsksay a jkitpte.
Ayyichiodząica w Waró/.a .vie kWąs^on-Hcncya 

»Polonia« donosi, że rząd wanszawpki. ^licząe 
się z polożiciiioan w-ojcrniam oraz p; agnur u tezy* 
maó jafc najwidliszą s popleść byłych zaborów, 
nosi się z zamiarem znlasjenla delegatury rządu

ćz.ystyszym liryzmem, nieuchw ytny prawic w 
swym kształcie realnym  — nęcić może niezawo
dnie sw nni walorami teatr, zwłaszcza, ze sak- 
ces sztuki w Burgu daje tym  nadziejom silny 
podkład. Pam iętać jednakże winna każda dy- 
rekeya. że sztuki R ittnera latwcini do grania 
nio są  i żo wyjątkowego trzeba nakładu pracy 
zarów jK' ze.etrmiy reżyseryi. jak  i g in jącjcii a r
tystów. aby pięknemu dziełu R iltnera nie ze 
psnć nuteżnege sukcesu. Twmozas.m w arunki 
d-źisiejszc zespołu teatralnego pierwszej naszej 
sy.piiy.isa t-g o  1 odzaju, że autor dram atyczny 
lneże mic'- prawo i pcdstawrą do obaw, że dzie
ło jp >0 nic z ós lania odtworzone nalr łycic. - -  
»Ogród m lnlości* wymaga oprawy tak iej i ram 
'tak*cii, jakich scena krakow ska wobec z-nidnko 
wanego pod wz.ględeim poz.iomu i wartości per- 
senala aktorsk iego-n ie b j la  mu w Stanie dc 
starczyć.

To też przedstawienie sztuki Piittnera, mimo 
chwalebnych a widocznych w  każdy ni szczegó
le wysiłków reż/tseryi, wypadło Wado. Wyko 
nawey nie /dolali stanąć na wysokości zada 
nia. a brak kosztownego thi wv s z k  lonyeli Uu 
mów dworaków, pompy dworu królewskiego 1 
pierwszorzędnych talentów  aktorekich dla ról 
pierwszoplanowych, parahżował najlepsze za
m iary przygodnego reżysera dyr. Przcińsikiogo.

Przcl-honzac do poszczególnych w ykonaw 
ców, na pierwszom miejscu wymienić, trzeba p. 
Nowackiego w roli króla. 511 ody arty sta  w ton 
jej u traf ii do.-konało: był w części pierwszej

111111 1

r-ownie p m .d iię l 'lorcLvm L °n  .Tiiancm, jak p«ł> 
ny:n powagi zrezygnowanym i pogodzonym z 
heesn sitarcom w części drugiej baśni. Nieco wic- 
ccj girótioskowości i jowialności mogło było oźyi* 
wie rolę i nodnieść jeszcze artystyczny jog po< 
ziom. Stylową królową była p Bcdoarzowska, 
iacząe wdzięk kobiety kochającej z poczuciem 
dostojeństwa żony. I .in i Górska była bardzo do
lną Laur: i tylko brak akecnUu szczcrosc, i nas 
turalności w głosie, osłabił cokolwiek a rty sty 
czny poziom gry.

Panna Hrynicwiczówna w roli Julii m iaht 
dużo wdzięku, secz>i'o-ei i p-rostedy dziewczę
cej, co wszvstko dało ogólnie bard: o dodatnia 
wrażenie, i-ekomendujac talent młodej aktorki, 
jaiko m a tW ^ ł przyszłości, godny aby ..się nim 
poważnie zająć. Fani Czarnecka doskonała w 
sylwecie i stroju, była jedyną napraw dę gro
teskowa i zupełnie stylow ą postacią zespołu. — 
Kapitalnymi Syłwiu-zemi był p. Orwid, a dosko
nałą iparę zakochanych (starców pomysłowo 
i znęcanie oditworzyli ipp. Wasilewski i GńiRmór. 
'Jen ostatni zdaje się być dolnym dla sceny n i- 
Szej nabytkiem . Bladą postać Konrada ze siku. 
tocznym wysiłkiem talentu stara ł się ożywiać 
p. Białkowski

Sztuk;- RT-tmora. ąalco libretto io  opory przed- 
jstaw ia  idealne w arunki. Ż yczyć z tego względu 
naieży, aby ktoś z kompozyTorćiw naszych pod
ją ł się oipracnwa-nia Jago świetnego pomysłu

T *, Sl,  * - • • v -  A4 ' W - Fr'as-s— *V'.)5 1 1
te—
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w Małopcdsce, do «zego rre fz tą  prą również t 
sfery  polityrzne. Na czas w ojny a-ż do powrofu 
stosunków  n jnmalnych m iałaby stanąć na cze-

. Wtorek. 16 W ra d m n

i l i f c M e  orsii psiSKisj.
. - . . .  . W  odpowiedzi na podany już przez nas po-

M alopriski i Sląrtra c sobisfeść wojsk »w a, przednio list Naczelnika Piłsudskiego do gene 
mianowicie generał. U patrzony je s t na to sta- i a ja Hallera z data 301 sierpnia, ogłasza obecnie 
T>nw.e.n n •on-cnt-irth riufmi n rw  w mint- „.en_ H a l l e r  następującą odezwe do Naczcl-non isko  jeden z wysokich dygnitarzy w minf 
erersiiwie spraw  wojakowych.

Cywilnym adjutantem  ma być osobistość ze 
sfer sędziowskich, dająca zupełną rękojm ię bez- 
łtronnej adn.iniistjracyi kraju .

r a i  swietKa ta b h a z s a
W arszawa, 15 września. Przybyła do W arsza

wy dtlegaeya  Rady naczelnej sowieckiej. Zło
ży ła  wizytę w m inisterstw ie spraw zagranicz
nych.
¥

■ Mi$wztóiiiiihHa tu 'Smmi
Dnia 12 fam. wieceormn przyfeaLą do W arsza - 

wy d e leg ac ja  ziemi w ileńskiej w iktałiie IG o 
sób. Gelem dolegacyi jes t przedstawienie Sej
mowi, naczelnikowi państw a i randowi, żąda-

nika państw a. datow aną 3 września:
>Naczelniku! Idea jedna w alki o niepodle

głość Polski wiodła nas i jednoczyła najlepsze 
jednostki, dlatego też idea ta  zwyciężyć musia
ła. Obecnie, gdy wszystkie wojska bez jak iej
kolwiek różnicy, tw orząc siłę niezwyciężoną, 
u trw alają granice państw a polskiego pod Tw o
im przewodem, mam niepłonną nadzieję, że, jak 
czyn zbrojny Legionów Piłsudskiego był pierw - 
szem zaraniem wskrzeszenia wojska,’ tak  obec
nie ozr n pracy twórczej w  budowaniu cmacmi 
państwowego stanie się oodwałiną nowożytnej 
państwowości polskiej, godnej tysiącletniego 
rozwoju kultury  narodu. Jestem  szczęśliwca że 
mogłem w chwilach eiężkteh zmagań się naro
du dać państw u polskiemu i do dyspozycyi N a
czelnego W odza ov tw ardej szkoło i tw ardym  
trudem  w ykute szeregi armii, k tó re dekret

nia ludności, aby ziamię wileńska przyłączyć j d n i a  27 'zervrca 1319 roku na z, w .ił armią ge- 
ao Rzeczypospolitej, założenie energicEnego i orała Haller*. W armii tej zebrali s ie w  ścislem 
jprzieci-wu w sprawie linii dem arkacyjnej Fo-jzeetcleniu idei czynnej walki o niepodległość 
cha, o raz przedstawienie amk-asadorom aańst w 
e n tenty  istotnego s tan u  rzeczy w  ziemi witeń-
kkiej. Del ega cy n  iczywiozła z sobą bogaty ma 
te ry a ł dow odow y, w ytkazwjąifty tłu tono tć  żą
da u ludności.

S »  stitana iisiiiukta ta iie .
W arazawc, 15 września. : Gazeta Ido fika* do- 

ifesi:
Przybył do W arszawy poseł dr Hal ba u w 

sprawie otw arcia uaiiw^ereytetU lwowskiego. — 
Jaki wiaiicmo. wydhowańcy tego tm iw ersytetu 
uchwalili, że na uniw ^m ytet mogą ij#ko wstą- 
pić słutc.ha oze- k tó rzy  odbyli powinność yrey 
stówą ipofetRą. Ty?nczase»r na uniwersytet 
lw ow sk i napływ a młodzież, k tó ra  nie uznaje 
państw ow ości p o i ;iej.

POTiłflaCiS Ssaka iwsBn»łj«tJp.
W arszawa, 15 września. (PAT). Dniał 13 b. m. 

odbyło się w  Wnns-zawie dorocznie waine zgro
madzenie olccyonan uszy wn?«,zawskiego łtkn' 
k u  przem y A iwygo, w ktćretn po raz pierwsza- 
wzięli udział nowi w kfeiciefe większości aJtcyi 
t ę g o , banici, mianowicie reprezentanci banku 
przemysłowego we Lwowie. Galicyjski bank 
przem ysłow y wykupił niedawno szystkie akcye 
ęęd.yoe^ dotychczas w posiadaniu Zywnostensfc. 
B a n k ifw  P radze i będzie’dalej wspólnie z do 
tychczas >wym, zarządem  /prowadził warszaw’- 
ćki banki przem ysł-w y, prócz któay rozszerzy 
»wój zakres działania na cały obszar p.uistwa 
Prermsem banku obrano ponownie pr?e.z akU- 
isacyę ks. Czesława Świato-pefk Mirskiego, wi. 
ceprezesem, p. Zygm unta Lewakow&kiegó zę 
Lwowa i G ustawa Geyera z Lodzi. W sk ład  r a 
ny nadzorczej_ wchodzą Stanisław  hr. Badani, 
Urancrózek B iuggęr, J a r  Dmochowski, W łady
sław  Pfeiffer. d r  r,ó łady sław  Jah h  Paw eł J a r  
riszkiewicz Stanisław  Surzycki, J a n  W itkie
wicz, P r tn viseek lir. Zamoyski. Zarząd stan  o - 
iłrią pp.  ̂ U»iTiran Pal,óski, F ryderyk  Jurjewioz, 
TÓ7ef K ataniom  di Wiad-yslaw mtiszidewicz i 
a r  A lanin  Szarskhk

m i&

< pcisah
» W arszawa, 15 września. (PAT). Galicyjski 
B ank przem ysłow y sfinansował w ostatnich 
dniach w W arszawie pow ażną tran sa k c ję  naf 
’<nvT- Założone pa zez ten ban-k przód dwoma la 
ty  Z w iąz o w e  zakłady gazu^ziomnogo i gazo 
hhy , pod kierownictw em prezesa rady nadzosrr 
częj Zygm unta Lewakowskiego, .wykupiły ofce 
cnie z rąk firm węgierskich, przy poinocv ban 
k ii przemysłowego wraz z własnością ziemiaku 
weryęstkie ko j ałnł , nafty  w Schodpiey' kołc Bo- 
t j  aw ia obejmujące na terenie 2 4 0  morgów 
260 szjhótv rafiow ych, produkujący ca  b-andzi 
cenm ropc nattow ą^ Dzięki tej tra LSakcyi stc- 
Bunek p->łskiego Kapitału, zaangażew anepo w 
pe^e-myśle naftowym do kanitałów  zagffanicz- 
łro-ch znacznie się popraw ił na nasza korzyść. 
iNowc akcye, jakie Związkowe Z akłady d la  po- 
•więkkzenia swego kap itału  w ydały, rożku,pili 
kapitałiśc-i^w kilku dniach iz zupełnoścL

i ©  iejiiiiiii ig fe  1ę\$.
Sosnowiec, 15 wrz jśnia (PAT). Bawił tu  mi- 

laister spraw u ewnętrznych W ojciechowski, co- 
łem  zaznajomienia sio z położeniem uchodźców  
ąhjckich.

Ojczyzny Polacy z wychodżtwa Ameryi pół
nocnej i południowej i wszystkich krajów  E u
ropy’-, częstokroć już synowie em igrantów, ofia
rą życia i mijania dając dowód ducha narodowe
go, oraz ci wszyscy, którzy, v yzwoleni z na- 
lznconyeh inr wiczów, z radością pod ojezyste 
pr^-pieszyli sztandary,

sSądzc, że cały naród polski prz^komd się, 
z o r ie  osobista am&ieyjt, ani jakie k d wiek ubo
czne zamiary, lecz .jedynie i wyłącznie rhalu-s 
rei pubłicae« kierow ały m ną we wszystxich mo
ich poczynaniacli od chwili, gdy powziąiem za
miar- organizow auu wojska —  i dlatego w tym  
uroczystym mumuouo zes»X)fenia wojsk pw>l- 
s tich  za wyraz uznaLia wybrfków moi*, h i pod
ległych n i  wojsk okładam serdeczną podzi^kty 
polecając gorąco opiece narodu j państw a spra
wo rodzin żołnierzy j jńwałśdów, jak  i tych żoł- 
rie rzy  starszych c r tm k rw , k tórzy  po ukoń
czeniu służby w armii, pozostań? w kraju , lub 
udadzą sie pod pi c tekcyą państw a polskiego za 
.amnicę. Poletam  również gorąco jeszcze na 
obczyźnie pozostało oddziały, zwłaszcza 5 dy- 
wizyę Btrs&lców Nresowych n i  Syberyi, k tó
rzy z utę^uniejiieni oczekują powrotu do kra^u, 
ZazMiczftin również, że bez szczerej ponrocy 
Rzeczypospolitej francuskiej, tudzież symiraty- 
cznego poparcia i uznania innych państw  
sprzymiereoaych, z trudn )ściąby mi przyszło 
przeprowadzić zamierzoną pracę. Zwłaszcza 
czynna pomoc w- każdym  kierunku, udzielana 
przez wpjskowe sfery  francuskie, jalc również 
m a te n a ln a  pomoc spoloazeństwa i insty tucyj 
am erykański cli, sym patyczne poparcie Anglii, 
a  areszcie  zrozumienie sp ra n y  i przychylne 
przez rząd  włoski ujecie sprawy koncentrącyi 
żołnierzy Polaków w polskich obozach ćwicze
bnych L a  M andria di Chivaso i S ta M aria ix>- 
zwołiły n J  przyprowadzić krajow i armię, zor- 
&sm izewaną i wyekwipowaną, zdolną do użycia 
jej w  odpowiednim momencie. Wofa=c tego pro
szę o ofieyalne podziękowanie ze atrony rządu 
polskiego tym , którzy mi udzielili pow-yższego 
penareias.

Gen. Haller wydał równocześnie dwa oz- 
kazy dzienne. Jedeu  rozkaz do żołnierzy przy
pomina im c-iuą mąkę realizowaiiia myśli naro- 
dowej i ostateczny je j tryum f, d ru g i ro/.kaj 
wyraża podziękę wszystkim  t.-mn generałom i o- 
ficerom, zaiów no pclslcim, jak  i koalicyjaym , 
którzy nwą w ydatną w spółpracą i ofiarnem 
caęeto poświęceniem przyczynili się do Stw o
rzenia tego wielkiego i pierwszoorzędnpgo dla 
budującej się Polsk ' fak tu , którem u nazwa 
* Armia Hallera*.

Granina Gaiicyi wschodniej.
. Lwów, 15 wtrtzieńęia. --Gazeta Poranna t dono

Bi. Vv k c fa(ch °-kraiń-ikieh uitrzyan,o<je eię prao- 
konanie, tri Ikonferencya (pokojowa iw Paryżu 
wsifea-i granicę autonoanrcŁną dla Galifcyi wscho- 
fefej. Granica ta a : Iść nnest Lufcaczoc i Li 
• ° -  *

i O odbudowę kraju,
•ą L wów , 15 wrajeśnia. U generalnego delegata 
rząji u dra Galeakicgo odbyło się posiedzenie, 
fawtijaice b nm P przeiw ą pawee dzień cały. W 
posiedzeniu wa-i^i ’iffe:a ł roosłowie sejmowi: 
A L -h am cw rlz , Adam, Bjmrorowaki, Dębski. 
GIąibI jstłri, K tlischt r, O sirhow ski, 'Serwatow- 
eki, Skarbek, Stesłowioz i Zamorski, oraz wi- 
•eanh^ster skaihn  B r r ia ,  wiceprezyident Jtrajo- 
wlcgo urzędu odfcisdowyi Korasadoiwfez, ra u ca 
nafeiestnidtrwa Bararizki, inspektor pomocy 
ro far j Janowtśkć, ygcaos komisy i rozdziału drze
w a M aślanka, zasf.r(pra dy rek to ra  okrejgowego 
«rzędu ziłrowia d r Udziela- i Balcer. Oma
wiano spraw ę uruchomienia gospodarstw  i od
budow y d«mostw, tudzież a!ktua!ne spraw y ad- 
nunistiatę-i krajow ej.

Prses it® Sy] p i o W .
P*ryz, 15 września. Kądfa W arszawskie. 

(PAT). KiGciisya pokojowa sona bu zajm owała się 
wczoraj spraw ą klauzul trak ta tu  pokojowego 
i  Nit-nucami, dotyiczących odszkodowań. Korni- 
Łj a zaaprobowała jednogłośnie mecnoiyał pana 
fk Bnuffjreoisa w spraw ie tra k ta t r. m-fe,

PtSgisa Jisleśi
Cc. az cieplej... choć w pól-wrzei.eń.. 
Idzie cicha, polska jesień...
St-cliera liściem wiatr lopoc e...
Dnie upalne, skwarne noce-.
Niby w istny czas lipcowy * >
Z nieba leci ogień ży wy„.
Niby w lię^lzy przcanówkowe]
Człek się biedzi nieszczęśliwy—
Tak nam polska jesień splata 
Bied; wiosny z znojem lata—

w  ,> (Di0-

< I7! są li odcz t̂awef.
Sł. Przybyszewski: * Dookoła śmierci*.

W w ypełnionej po brzegi widowni tea tru  im ienia 
Skuwackicgo wwgłotńł w czoraj St. Przyby=zemrski 
dirufe-i z rzędu nwój oółczrt n a  t e n a t  zj.nv, I - t a  śinicc- 
«i. Zawiedli się m oże liczni słuchacze, k tó rzy  przy- 
puótŁCcuJi, żo zagadnienie śm ierci p relegent przed- 
shawi w  Świetle zjaw iskow ych rcw elacyj cudo
w nych, opawib-ści o duchach i o '-tam tym  śniecie* . 
St. łh-zybyeztw ski sta^ajł wyłączni® n a  ssano wieku 
naukc-wam, etarając się możliwie jasno i dokładnie 
przedstaw ić sta.u doiyehaza.row ych badań  ekspery- 
JTOiitilnych i  w ynik i w dziedzinie w iedzy okulty- 
sryozncj. T o  też  nużącą anoże stroną  odczytu był 
zawi-ctowy bieg m yśli, ldeucliw yuicj dla nieprzy- 
igatnwsnee'0 słuchacza, jako  też cała um m aotogia 
oku ltystyczna, ta k  obca d la nieobe-znanych z tym  
działom wie8ay .
i recnim o to sw ój cel prelegent w cale] polni c- 

aąg n ą l: zbijając z jednej strony  dok trynę m aTr-Tya- 
» tyczną, a  z drugiej w ulgarną w iarę o duchach 

i upiorach'.
ł*rzodstawienie koncepcyi o stosunkach wzajem

nych uniędzy ciałem foycznem, ctyrycznem a a- 
;.ti Cukiom, owych kolejnych form przejawu dla ni- 

dy liczniszczclnej jażni-ducha, sprawiło silne wra
żenie, szcjególnie w  opowiadaniu o g-odzinie kona- 
rwf, o odłączaniu się ciała eteryeznsg-o i jego krą
żeniu w pobliżu zmarłego. Głęboki nastrój, wywoła
ny snuciem myśli na temat śmierci, jako silv ni 
szoząeej tylko prr.-miijalne fomny, a wyzwalającej 
du( ha do wyższych kręgów bytu, nawiązany tak 
I R.fcne do mistyki Słowackiego, zamknął prcle- 
g-pnt silnym cytatem z Novaliusa, który, um6wająeq 
: uśmiechom pytał: sśmitrei, gdzież jest twoje żą
dło ?« — Widocznie silaio poruszeni sluciiacze na- 
grockdii świetnego pfaarza, dziś odkrywcę i bada
cza potężnych dróg tajemnych, ktoremi zdąża 
friureży a niezniszczalny duch człowieczy, wiecz
nie zwycięski nad ,.iądlem śmierci), — głośnemu 
oldacK a mi.

ilD rte ts a  przy nL SkfflIrnSzKi£?8.
Kraków, 15 września.

jiieszl.aiicy' domu po-i 1. 11 przy ul. Sicmisidz- 
kiego uslyseli w sobotę koło godz. 7 wde-eżorem kil
ka strzałów, które padły, jak się szybko dorozu
miano, w mieszkaniu znajdując&m się na II piotrze, 
należącera do wolowy po n„ tary u szu, 60-letnlej p. 
Emalii Sądcckij, córki O^.ikoenitego uczonego śp. 
pref. Tciciimaiitaa, która wraz z synem Adamem 
■ nieobecną w Krakowie cóiką zajmowała tom 6 
pokoi. lYobcc tego, że drzwi mieszka«i/t były zam- 
kidęte, udano się do miasta, by zawiadomić władze
0 zajściu. W międzyczasie wrócił do domu o godz. 
p l  do 3 p. Ad cm Sądecki i dwiedziawczy się o 
-tra łach , a nśe mogąc się dostać do mL&zkauia, 
w któreia zi stawił sw ą matkę wychodząc o godz. 
6 z domu, — wybił nad drzwiami kurłunaieani szy
bę, dostał się tędy do "wnętrza, otworzył drzwi i 
wąuśoif dwóch znajomych lokatorów.

IV calem mieszkanmi panował porządek i dopie
ro w przedpokoju zraiważoni z jwzerażwiem łożą
ce na podłodze rzw bok i ap. Sądecldi-j. Obok za
mordowanej h żały 4 łuski z naboi b r ; n r y u  ych.

Na mioj-soe zbrftfini przybył dywektor pi Ińc.yi Rę- 
kiewiez, kilku komisarzy, sc-U/a ślcdc-zy <k Za.gó- 
rowski, zastępca prokurotoryi, lekarz i agenci. 
Rozix*częto wstępne śhilztw:), które nic przynio
sło żadnych ważniejszych acjczególów. Sprowadzo
no psa policyjnego „A:dę“, który dw ukrotnae ®etlł 
po p ownyin czasie iiBcwęń Shefnkajócfeiego, Sta-, 
szica na koniec ul. Krowoderskiej, tu jeds^iJt dwu
krotnie tracił trop.

Rdn-ieważ fkUsoe śłodz.tiwo wykazało^ że Dnanłor- 
ca nie opuścił pro spekwoniu zbró<i&'-.c'/.>.go czynu 
tramy’ doenu, zwróoo<iij.j uwa.gę na k*yiorów ka
mienicy, w pierwszym rzędzie ua zoebucwuj.ymgo 
de  driwaic i pode-jnanie 27-lotniego Iłcaaryka 
G r e d a  k i e  go , rygwo-zantą praw,-' mieszkające
go na U piętrze. W mieszkaniu jcgjo pwścpłBlwB.- 
<l7.<ino re-wi'zyę, w caade której Łiiiilcaiono ura«- 
rnng, którego kalilK-r odrKoviakił wickccW k»sek, 
znalezionych przy tropie ś. p. Sąd-eckk-j.

W owaste przesłuchania wyparł się Gnwlzki w 
słowywh dość ptwnycłi czynu. Odstawiono gp koło 
godz. 11 -pocDTełegraf ‘ i poddano ponownomu 
badaniu, w czasie którego podawtał Grodzki mętne
1 sprzeczne « sobą szoMgófer. Dopiero zaae-uccr.y 
kr7yżoivemi pytaniami przyznał się do zbrodni i 
opjowiodział j t j  szczegóły:

■Zóiio :ząc krytycznego v. ieczoni schodami z II 
piętra spotkał się z ś. p. Sądecką, k-torą poproeił 
o chwilę rt-Tinowy. Nie przcc2iiwrająca nfezego złe
go Jjofc-ieta wipirśoda go Jo swe-go mk-wzAtania i 
zamknęła drzwi za sobą na łańtueh. Grouzki w ró 
cił «ę do niej z prośbą o podpisanie weksla na 
7.000 K, a  spotkawsey się ze stenowozą odmową, 
dał do śp. Sądeckiej 4 strzały, z któsych dwa tnpv 
fiły ią w głowę, tdiara mordu pad ta zalamsi krwią 
na ścianę. Morderca opowie ci, że udał eię do sa
lonu, gdzie strzelił (jo siebie, strzał jódłmk miał 
cliybić.

Wtedy przystąpił Grodzki do upozonowaim 
zbrcdiii jako rabunku. W tym celu podważy! rny- 
śhwskiiń nowin uwie szuflady fcomiotly, z których 
jedną położył n.-i stole, drogą >kx krześle, p*euię- 
dzy jednak nio -zabrał wcale. Udał się mcistępBłe do 
kuchni, ot-wprzył kluczcni drzwi wiodące na kory
tarz, zanJcnąl je za sobą i pmszodl do swego mie- 
szkar-ia, gdzie sio praefarił, z.aiożył do mogaz] nu 
brauniiiga nowe nabcrje w miejsce wyętłzelonyeh

— , począł szukać ze stróżem bandrtw.
Morderca, biorący czynny udział wr życiu akade- 

michiem, „Sodalis ib rianus'', o niih-j powierBcJiow,-
rcśei, stioeił po zctejnaskowenui go po«x.iókow-y 
rozon i obecnie ewsbo płacząc, żałuje tnrogo ceymu

Dalsze śledztwo ;ravwada»ne prac-z olitcyała po- 
hcyi p, Kamora wyjaśni zapćwi.o prizyccyrię ta- 
j< n PłO-zcgo ir.OTdersawa.

k ł u s e m  a .
~v Kraków, 15 iw um m .

Jn tro , dnia 16 wTześma 1915 r. 
ASYGNA1Y 

P O L S K I E J  POŻYCZKI PAŃSTW OW EJ 
nabywać m oina (po potrącenia procentis):
iUU mairicowe, koronowo, nddohwe za 99‘38 

-w »G0 „ „ „ za 490‘83
. 1000 „  ^  „ ' m  993*75

SfaóO . ,  - , .  „  aa' 49G£‘75
-ŁOOno „  za 993750

Z ‘GEDZIEhl. Z<i’.vodo(vi śledziennicy, skrajni pe
symiści, r-aiegowi gderaczo itp. nie mogli przez caly 
uhiogly tydzień dać folgi swej żółci, bo był to praw
dziwie i< km do wy lyozień wymarzonej, słonecznej 
pegooy. Dobiegające kresu la  o zapisnje się przynaj- 
r:u lej u swego schyłku jak najlepiej w naszej prmię- 
ci, darząc nas uśmiechami słońca i czarc-m nocv księ
życe w-ych przy niezwykłen cieple w tym czasie me
teorologicznej jesieni. Jwlno .to n  tylko dolega. Atmo
sfera, j ka sie od szereg.i dni nad Krakowem unosi 
ma swój specyficzny w yghpi. Lazarowm, bez chiaur-

‘izj. Ł.

ł
__

raj sza niedzielę ruch na ulic ’ ->h i plaDtacyacli był nie
zwykły. Oczywiście, kto mógł, szedł z.j, miasto lub 
choćby do parków, gdzie bawili się bidzie na festy
nach, ktiicerlach spacerowych itd., błogosławiąc do- 
bioczwincść uśmiechniętej przyrody.

KATASTROFALNY BRAK ODZIEŻY DLA MLO- 
r.ZIEŻY SZKÓL ŚREDNICH- Nwslyohana drożyzna 
ubrań i obuwia cprawia wSslką trosęę rodz,com, którzy 
cŁećwc musza wyck ,vip'>w,'ui dzieci ucza-szczcjące do 
szkół publicznych'. Ani ubrań ani .na rayałów niema w 
rragazyi.n.h nbicrów ani w składach sukna, a o ile 
są. to ich ceny wyśrubowane są do zawrotnych w j- 
s( kości.

P ą k n y  ze wszech udar wshazauem, ałry władze 
pańc-twowe raopickowały się tą sprawą i frzyznały 
pi -z’zególnym zakładom przydziały gotowych ubrań 
szkolnych albo inateryał w na u-brania i obuwia po 
cenach możliwych. Stan obecny grozi buwiom 's ta -  
p -acyą ruchu szkolnego. Foiao* rządu jest w tej pa
lącej sprawie niezbędną, a  przy a dał uregulowany za 
pośiednietweia zakładów szkolnych byłby wielkiem 
'cłntwier.ieni i bodaj częściową ulgą j ] a rodziców i 
opiekunów młodzieży szroinej.

TRZECIĄ PORADNIĘ DLI WATEK W KWA KO- 
W*p. vf Ktc?<o«ą v. kucbLL'] Tnl30ón,i otwiera T, O. 
w lokalu odstąpionym bezinteresownie na ten cd  
przez p. Biza zt wskiego J ,r/-y ul. Straszewskiego J. 
Pe rudrię prowadzać bodzie p. dr Celarek i personal 
z.awcdowy pod kierunkiem instruktorki T. O- M. p. 
Wyrobiszćwi V. ])?j; !-ilność swoją rozpoczyna porad
nia w poriedziałtk 15 wrześni a. Liczne prośby metek 
hiemowląt,'' by w różnych dzielnica,-h m iasta otwierać 
pcrnai-ie świadczą, że instytucye te spełniają należycie 
swe je zadanie.

% KRAKOWSKIEGO TOVV. TECHNłCŻNEGO. Ga 
licyi-ka Izba inzynierslia zawiadamia, że prezydent jej 
ireż. Kazuiiicrz t.ąsiorowski pr-ignie skorzystać z po
bytu swego w Kwikowie i omowić z kolegami, cywil
nymi inżynicraii.i i cywilnymi geometrami wdrożoną 
r.kcyę w sprawie rozss ir/em a instytuc-yi cywiiny(b 
ii-żyuit-rów i cywilnych geometrów na obszar zi cm 
państwa polskiego i v. tym celu prosi-o zebranie się 
w sali krato w kiego Tow.,technicznego przy ul. Sfra- 
sztwfhicgo 2S, II p ,-c  godzinie 5 popot. w dniu 1.6 
bm. Cz.łr-nkrwie krakowskiego To w. technicznego po-J 
za cywitnymi teclihikan-i, którzy interesują bię po-' 
wyżŁzą sprawną, będą miłe widziani. ’ I

WŁAMANIE DO KASY GIMNAZYUM ŚW ANNY.
R zędw cioraj w nocy wdamali się nieznani złodzieje 
do jednego z pokojów w< gmachu gimnazyum św. A»- 

rc’7-j - stojącą tam kasę, nic tam jednak nie zna- 
' V, Sdyż pit-ni.ądze z wpisów, jakie się tam według 
niae.mania włamywaczy miały znajdować,'' zabrał ze 

sobą jeden z nauczycieli, który ..ajmęwał się zbiera
niem pieniędzy. Na podłodze powleczonej świeżo far
bą, pcpostały odciski stóp, świadczące o tem, żc wda
nia. ia d, konał mężczyzna i kobiet 

n a p a , !  PRZY ULICY FEiTŁYANEK. Onegcłaj o 
codznie 3 nad renem povrae.-df z wesela dorożką K ir. 
i.opatka, Jao-i, Sekuła, i Teofil Kantnrek. Na uk Fclicya- 
m-k napad!' na przechodzącego Jana Altmana, dali 
on niego kilka strzałów rewolwerowrck i zażądali 
wydania pieniędzy, przyezem go pobili. Na odgłos 
s 'żalów  przybył z koszar pizy ul Zwierzynieckiej 
p.itri 1 policyjny, Który an  sztowaJ Łopatkę ‘i Sekułę 
i cdprow adził ich ,,pod Tei?gTaf“. Po kdku roinutoeh 
Pj-ybyl tam Kantarek który udając głupiego* do
niósł pcJieyi, że zustal napa łnięty. czemu oczywiście 
r.ie uwierzono.

L W YCIECZKI DZIENNIK ARZY POLSKICH. Po 
wyjczdzie. wycieczki dz.i nnikr.rzy polskich ze Lwowa 
zwieazano Borysław i cały sroreg szybów w Borysła
wiu Następnie udano się do Bolechowa a stad przez 
Donnę i Kałusz do Stanisławowa. Na dv orcu kołrjo- 
ą ym w Stanisławowie oczekiwali członków wycieczki 
bum isirz  Szlygar. starosta 'Irembałowicz i eałj ^ze- 
reg wybitnych osobistości miasta. Ponadto zgroma
dził sięgną dworcu liczny tłum publiczności i koleta- 
rzy. Imieniem dziennikarzy przemówił d0 zcbrańoj 
( uhlicznosci rui. Czajewski z Ludzi i red. Markowski 
z Warszawy. W sali retauraeyjnej odbyło sie przy
jęcie dla prasy. Do stołu zasiadło ćhoło 120 osóli.

PRETENSTE DO SKARBU B. PAŃSTWA AU- 
STRYACKO-Y ĘGIERSK1EGC. Główny Lrząd II- 
I widacyjuy Komfearyatu Małopolski komunikuje: 
Roje.-trącyą, prywata >-prawr>rffl roszcziń cło b. au- 
stryackiego skarbu państwa, względnie do w spól
nego tk a j ba auitryacko-węą-ierohiogo. prowadzoną 
pierwotnie przez wy.Liut skarbowy Kom.syi Rzą
dzącej, zajmuje się obccrm Biuro rejostracyi ro
szczeń do b. aimtryaekiego skarbu pciństwa we 
Lw-t-w ,e, ulba Batorego 6, III. piętro, które cały 
zohrany materyal odstąpi nowo ustanówlonomu 
n-Lałnpolskiermi, komiuirynow i głównego Urzędu 
JAk-widacyjnego we Lwowń.

W tym cfiłu wzywa się wszystkich obywatoli 
państwa pohddego, którzy roszczeń swoich dotąd 
w Biurze rcjeetroeyi, lub w K wydziale skarbowym 
Kmmisyi Rządzącej nie zgłosili, by uczynili to obe- 
c-nie w terminie do dnia 15 października b. r., albo
wiem zgłoszenia po "tym termlmo przyjmowane już 
nie będą.

Zgłoszenie nastąpić winno za pomocą wolnego 
od stempla podania, albo berjiośrędnlo w Biurze 
rejeetrac-yi roszczeń do b. austrj aifkUgo skarbu 
państwa we Lwowie, ulica Batorego ł. 6, III. pię
tro, aibo za pośrednictwem Urzędu podatkowego 
niiiisca pobytu interosor.vanyeb, a w Krakowie za 
pośredni- Drem taontejszej dyrekcyi okręgu skar
bowego. i

Do podania załąc-zyć należy wszystkie lokum mi
ty, uzasadniające z.głoszcną pretensyę, a to w o- 
fygirale i dosłownym odpisie, względnie tylko w 
odpisie sądownie lub notaryałnio zawfer/.yteinio- 
r.Yim. 0  ile wierzytelność była już zgłaszaną u ja
kiejś innej władzy, należy okoliczność tę w podaniu 
zaznaczyć.

Pretensye do austryackiej Pocztowej Kasy o- 
szc: cdności zgłaszać należy w Pocztowej Kasie o- 
szczędności w Warszawie, pre-Lm.-ye do ki ajowogo 
Uueuu Odbudowy w tjofiże urzę.izie, Lwów, ulica 
Kopirrnika I. 1 1 ,

Roszczró, już raz zgłoszonych w biurze reje- 
stracyi, Pocztowej Kaiy oszczędności w Warsza
wie lub krajowym Urzędzio Odbudowy we Lwowie, 
nie należy ponownie zgłaszać.

w Wuszawic i 4 delegatów Towarzystw w Krakowi*!?
I w,wie. Poznaniu i Wilnie.

POŻEGNANIE DELEGACYI WARMIAKÓW W E | 
LWOM IF W soUetę wieczorem odbyła się sta ram mb* 
Komitetu kresów pomoridch uczta pożegnalne w ho- | 
telu Fransuskim,■ która zgromadziła około 40 tsCrtr 
Gcśei pcwiLał gorącem przemówieniem poseł ALaob' 
pcczem kilkunastu mówców zabierało głos. Z p jś j l

Z krain.
DEMONSl RACYE BEZPOBOTNYUH W WAR- 

SZAWTE. Z Warszawy donoszą pod datą 13 bm.: Od 
trzech dni tninisteryum pracy oblegane jest przez tłu
my bezrobotnych, usuniętych w ost.auurh czasach i  
rożnych robo* publii/aiycr,. Zuromadzonr przed mini- 
eteryum tłumy natarczywie ium agaja sio wznowienia 
robót przerwanych i.iftylko w Warszawie, ale i w 
Lodzi.

ZE STOSUNKÓW WARSZAWSKICH. Czytamy w 
,J iu r. Watsz.a z 13 bm.:

W  sprawie Służbowej, związanej z budową linii 
koli jowaj Kutnc—Zgierz, przyoył tło W arszawy ini. 
te hn. Józef Dcmliń.stti i po długich pi szukiw tniach 
■/nabił wolny numer w hotelu Handlowym na Nalew
kach. Onegcbj. gdy inż. D., po zebraniu w sprawie 
Indcw y irrócił do hotelu — zastał rzeczy wyrzucone 
na korytarz i ośw;mlczono mu, że numer zarekwiro
wano z polecenia komendantur}’. Interesy wymagały, 
aby inż. D. pozostał jo*?cze w Warszawie^ atoli o 
znalezieniu innego numeru ni„ tył® mowy. in terpela
c ja  w komendanturze nie odniosła skutku nawet r»a 
tyle, aby pozwolono inż. D. jedną noc. przenocować 
w s iwini własnym nume»zo. Groziło pr/.etó p. B. spę
dzenie nocy na ulicy i aresztowaiin lub przymusowy 
powrót. Z irittii — nie załatwiwszy interesów — wy
brał to ostatnie**,

ZJAZD LIIERATÓW  I DZIENNIKARZY W WAR
SZAWIE. Zapowiedziany na 21 i 22 b,n. zjaz-d przed- 
stiiwicifJi zaiządów wszystkith is.njrją Tch organita- 
yi lik rsck ich  i dzw unikarilu ji polskich w celu omó

wienia . t-orawy organizaj v ogólno-krajowcgo Związku 
zrzeszeń literacko dziennikarskich, jako reprezenta aj-i 
piśmiennictwa i prasy Polski dla wejśi-ia w kontakt 
ściślejszy z prasą i piśmiennictwem innyełi narodów, 
oraz sprawy projektowanego na przysalość najbliższą 
zjazdu iitcracko-dziennikarskiej o — odbędzie się w 
terminie oznaczonym.

Ldz.ial w zjeździć wTzcsmowj m zapowiedział już 
szcreg instytucyi dziennikarsluch i llteraekii h ze Lwo- 
v a  i Krakowa, sji -dzn wane zaś eą w czaaie najbliż- 
pxvm zgłoszenia Iow . literatów i dziennikarzy poi- 
tk itli w Poznaniu i jn.

Komitet craanizaryjny w y l.m nnr z ramienia Ko
mitatu Kasy literackie; i T on literatów i dziennikarzy 
polskich, poczynił już starania w ministeryim  komu- 
liikacyi o bezpłatne bilety na przejazd oraz przygoto
wuje dla nich pomieszczenia ha ezas pobytu. Narady 
odbywać się będą w sali Tow. kredytowego miejskie
go przy ul. Czackiego, infom a. yi zaś przybywającym 
do Warszawy dUegutom udzielać będą ny/wmi człon
kowie Komitetu w biurze Tow literatów i dziennikarzy 
(Brsuka 5), gdzie koncentrują się wszystkie sprawy, 
dotyczące zjazdu i jego programu.

ZREFORMOWANIE POLICY 1 WARSZAWSKIEJ 
Polny a w Bzćtaypjspolilcj Polskiej zreformowana 
ma być na ivzr.r a’i «irKfc W chmaktc-ize instrukto
rów przybywa w tych dniach do AYaiszawy pierwsza 
p a r t \a ąiolicmauów^ atigieWkit-h z p. Marcreadir, sy- 
ncni 4} ektcr-i pohcyi londyńskiej na ez.ele. Następ
na ja r ty a  instruktorów angielskich wyjeżdża wkrótce 
r. I.ondvuu.

WIELKA WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH W 
Y \FSZAW IE. Townrzysty/o Zachęty’ Sztuk Pięknych 
w Warfz/awii otwiera w dniu 4 grudnia 1019 w poro
zumieniu z ministerstwem sztuki i kultury Wielki 
h';łcn Dci oczny. W ystawa ta  będzie po raz pierw
szy wyrazem docrcznych wysiłków i pracy artystów 
wi-zyMkieh zjednoczonych ziem Polski w stołecznej 
Warszawie.

Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w W arsza
wie uzyskało od m-nistc rstwa sztuki i kultury zapew
nienie znaczniejszą/cli zakupów z funduszów państwo
wych i przygnanie wielkich nagród honorowych i pie
niężnych. Oprócz tego przeznacza Towarzystwo Za
chęty z własnych fundusz.ów 2 nagrody po 13(10 rok. 
za i'ajhpsz.e z dzieł malarstwa i rzeźby’ oraz dokona 
znaczr.itjszych zakupów.

W . stawny lwowscy mogą deklarować ewe dzieła 
do dnia 15 października br. v: tutejszem Towarzy
stwie Fz.tuk Pięknych ul. Pziedaszyekieh 1, II p. Li
czba d;icl jednego autora ogran^zona jest do 3 prac. 
Ostateczny termin nadsyłania prac jest-.do 10 listo
pada br. —.którym  to dniu cdbędzp się jury’. Pierwsza 
ocena dziel bęazie dokonana przez jury miejscowe. 
Drugie ostateczne jury odbędzie się w War=zawie. 
Ju ry  Salonu składa się a 10 artystów: C wydelego
wanych przez Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych

ke, g lyż w X v U stuleciu już starał się o przyłącze
nie tej prowincyi do jej macierzy. Bankie' zalvOn izył 
aię im prer—owanym wieczorom wokaino-dektamator- 
skim, _w którym popisywał się śpiewak p Markie- 
w i 7. i znany’ dnfclamator p.. Krzyżanowski. Całe to
warzystwo oprowadziło gremiulnie gości na przygoto
wane dla nich kwatera w hursie nu Piramowicza, 
skąd wczoraj rano wyjechali do Borysławia, celem 
/.wiedzenia kopalń.

DEFRAUDACYA OFICERA ŻAnDARMERYI PO- ! 
LOWEJ. Lwowska „Gazeta Poranna** donosi pod Ja ta  
13 bm.: I

Życic nad s ia r  równych jednostek żandarnaeryi po
towej nie c i dziś p<>«inno było zwrócić uwagę w!«ei* 
pincłożfiiyi h. kloro je h n k ie  nic dziwiąc się bynaj
mniej skąd ten lub ów oficer mógł wieczór w wie
czór szastać ty  Mączkami, oddawały mu jak najbar
dziej cdpc- edzialno referaty w rękę. Aż przyszła 
niedawno wjadomośc że ofie°.- karowy żandarmeryi 
K irol J a n  z zdefrandawuł na szkodę rządu przeszło 
pół nnłii r.a Wron, a db-aÓMid rwa*y się podczas twe
go pobytu w Krynicy, iż izęc-j się wykryto, wolał nio 
wracać i ratcw al s ię  uueozJcą za granice, Janz był 
zdrgradowaiiYm oficerem austryackim. śledztwo jest 
w u  ku.

ÓV związku z tym wypadkiem zwra,-a ..Gaz. ro r .“ 
uwape e ed s;er*g» Hii-euyy żanaarm erra połowa 
kcrKdłskr.je pizeróżne towary, jako to; gumy, tytoń 
etc., jo bt w pi siadaniu wiel imilion-ncej waitości de
po cyt ów.

Opinia pot li.-ira  chciał aby wi -dzieć. czy istnieio
jaka wiadra, któraiw  miała' piawo wglądu do tych 
deprzytÓT i czy one są stal? icontrołow ,bc Jeśli rne^ 
czas może tyłoby stworzyć ,aką ko misy ę, która mir 
łuby p rano  lustraryi Tych przedmiotów a do której 
zgłaszaj- by się mogli t. łaścici.ue hkonrisk<iwan;Tłi 
; i / f  dir iciów celem stwierdzenia identyeznośej. 0 raa 
iieści tycbże.

HAZAHPOY NA GRA. Z Przemyśla donosi ,.Gaz. 
WieezcTT.a"; Y separatkach nitkl.óryzh kawiarń
przemyi kich kwitnie od dłuższego ez.r.gn hazard, kto 
ry przjrbkra riiekied’ aaotra«z3jące rozmiary Ofiara 
tego sp- rtu  padł miody urzędnik p r  watmy 1 cna 
Klarsfcld, k te ry  przegrawszy w kart”  kwotę r i .600 
If w n tey  z 7 r.a 8 września br., w hotelu Wiktorya 
odebrał sobie życie przez powieszenie.

GIMNAZYUM POLSKIEMU V  CZER/.IOWCACH
gri ci upadi k. Wsz.ys.y na-jczycinle wyjecJiaii do Pol
ski. a nowych niema dotąd. Y ndkany była szkoda, 
gdyby petterunrk  tr.n z.ontai z.aprzepaficzony. Gita 
r-nzyum to licrało już pięć klas I było na n-f.epszt 
d rod ze r< zweju. Gorączkowe em igraera inteflgeneyi 
do P cb k i objęła i tę  placówkę i może ją doprowiaizjp 
Jo rumy

R e p e r ł u a r  
OPERETKI W  ^NOWOŚCIACH 

W poniedziałek, dnia 15 wraeśnia, o godzinie
~V2 w ieezorer’ 9521’

»TAM, GDZIE SKOWRONEK SPIFW A* s  
operttka w 2 aktach F„ Letoarn.

RfcPl-»*ViAR
TE ATRU MbCMAHTU-Mj W . JUL. Sł.flM,ACKIFGQ- 

Toniedaiałek 15 bm.: ..Ogród młodoćct"
"Turek lc  bm.: „Ogród mkxk>*« * T K ittoc ri r 
EUda 17 bm.: Ohcpńązek” II. Lavcdau‘a.

RFł iRTUAP n A
MIEJSKIEGO T F A 'R U  M ^S Z eC H hT G O . 

P c n ic J z r e łe k  15 bm.: Bo ras n u a z r sy  JTtłąaitteaą 
ka !’••(bizondy**, oporę,ka w 3 aktach J. Offenbacha. 

Wtorek. 1(1 fan.: .Księżni :;ik.a T ’(iteizoiidy".
Srrda, 17 bm.: ..Księżniczka Treińiondy", 
Czwarti-k, 18 bm.; „Alzacya".

Piłsudski w ^ w a łk a c h .
SswałkL, 15 wraeśnia (PAT). W  fiiąw k *hp«“' 

Gzorem przyfaył tu  Uacfeelayc pansur^a. Młe- 
szLaTilcy m iasta i ukołi&yi poyńtJtl1 go enhuzya- 
styesnie. Poiprzied-zany pinzez ookizialyi ułanów 
1 piłfóroi Kirecłior.-iecikieęo, otocizuny praoz kon- 
nyich iwywiadowióiw: pdlk-u euwafekiego, wye- 
żdiżał ŁuźcunołMk N&ótttluiŁa pańsiwa przez 5 
b^no  (^•yiinslalnytth, iwitany purzy kaisiie: przez 
lp5VJer3riaw icłaii "wojskoweści, 'ttaiiz. eywilnycłf 
i lilwmyieJi <M-f|.*alC*v>}, ” śró«d: ktć/r} r ii  przew a
żali włościanie i roihofcnićys

Pułk  Huwn-łfaki wraęcnył Na€iz.ahłi&o*/i karabin 
m aszynotwy, -żćiot>y.ty na belssaawitacJ* Miaaio 
cafe ućHkorowtme i  ośw;i‘rifnnę.

W  (SCabofe odbyła efe msiza polow r, potłesaa 
'kitóffej ifekcmano ptuświęcenia e®Uflcuuu, ofia
rowanego ipaJfeowi Euwalfakietnu garze* obywa- 

2 :Jse^& idł w  S iaw afc  *h. Po połiidnit: po- 
Tfejhnowaia. Naazicłiiiika państw a R ada mie^sika 
Nactóelnilk państw a na  przyjtźCiu dłuż
szą ;w kicórej iłodkreśsił zo&caenic S ’ivra- 
łek , jako plaoÓM&i U a
shępnie wdano się w dtWF̂ Ą drogę.

Odpowiedzialny rnda^tnr:
M5CHAL KGfTGPIŃSKI

. Wcdawea,4VJ
i RUDOLF OSMAN.

'■Artykuły w teo. dział® nie pochodzą od redakcyl) 
3 ® B £ I

E m i l i i  jS a d cck a ,
w loWa po isctaiyoszu

preeżyr-wzy ła t 57, p ad łaA ^ a rą  ffaytobój- 
zzego nn-rdiuetwa dnia 13 września 1819 

w Krakowie.
W yprowadzenie zwl*k z domu przedpo- 
gTzjebowego na cm entarzu na m iejsie wio- 
eznero spoczynku nastąpi we ś-ixłę dnia 
17 b. m o godzinie 4 y o  pokudnia, na Ictóry i 
te smutny <Ą z e l  stroskano dzieci zaora- j 
szają Krewnych, I ‘r,’yjac.iół i Znajomych.
Osobnych zaw;adomień nie rozsyła się.

Zakład r°Erzebowv .-Concordia*: J . W olnego. 
PIERW SZY TRANSPCRT-

automobili osobo^Yych; |
Z W I E D N I A  N A D S Z E D Ł

Ziarki następujące: sB enzr, >Laurin i K.ement«r 
i iF ia ł*  i Stoewcr* I

każda z tych masz: m zostaje z dużą rozerwą 
gum i pisemną gwnraucvą za jalępść n:otoit 

sprzedaną ' 9697 2
PO OGLĄDNIĘCIU- KRAKÓW, GROBLE L. o.

nkanu f.iteracKtaj ^w Krakowie u l  Jagiellońska rraądca drukarni I  K. Górski,


